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o n  u lic a c h  L o n d y n u
Z pobytu
delegacji 
parłyjno — 
rzędowej PRL

w Mongolii

Wtorek, 11. VII. 61 r. N r 162 152751

Kolunie -  najlepszą h irmą wypoczynku

WAKACJEBZffiCI 
w oczach rodziców

WARSZAWA PAP. 500 rodziców dzieci w wie­
ku 12 — 16 lat mieszkających w  miastach wzię­
ło udział w ankiecie Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej przy Polskim Radio, dotyczącej waka 
cyjnego wypor7ynku młodzieży.

Z WYPOWIEDZI ucze­
stników ankiety — wy­
nika, że co roku wyjeż­
dża na wakacje tylko 
29 proc. dzieci, przy 
czym znacznie więcej z 
dużych ośrodków, niż 
małych. Co ósme dziecko 
pozostające na utrzyma­
niu osoby zarabiającej 
powyżej 1.500 zł mie­
sięcznie 1 co 22, którego 
opiekun zarabia powyżej 
2.000 zł, nie wyjechało 
w  ciągu ostatnich 4 la t 
ani razu na wakacje.
Okazuje się przy tym. że

UŁAN — BATOR PAP. 
Delegacja partyjno-rzą- 
dnwa PRL, przebywają­
ca z wizytą' przyjaźni w 
Mongolskiej Republice 
Ludowej- w poniedziałek 
wzięła udział w uroczy­
stej akademii z okazji 
•10 rocznicy rewolucji 
mongolskiej (patrz dzień 
n ik i poranne}.

Wieczorem delegacja 
obecna była na w ielkim 
koncercie zorganizowa­
nym z okazji święta na­
rodowego MpRgolii.

W AR SZAW A PAP. I ■ hm. 
odbyta r ię  tu  akadem ia, 
zorganizowana staraniem  
OK FJN  z oka z ji 40 rocz­
n icy  M ongo lsk ie j R epubli­
k i  Lu dow ej, na k tó r r j  o- 
kołicznościow e j  -zem ówie- 
n ia  w yg łos i i :  w iceprem ier 
Z . N O W AK i  ambasador

('ennn in ic ja tyw a

PPRCiP

Co d re n
po p ra c y

na WCZASY!
Z N IE Z W Y K L E  ciekawą 

In ic ja tyw ą  w ystępu je  la d a  
Zakładow a Państwowego 
Przedsięb iorstw a Robót 
C zerpa lnych i  Podw odnych 
w  Szczucinie. W  n a jb liż ­
szym czasie zostanie przez 
n ia  zorgan izow any ośrodea 
w ypoczynko w y na w yspie 
na Jeziorze D ąbskim . N ie­
zw yk łość tego przedsięwzie 
cia polega na organ izow a­
n iu  wczasów rodz innych 
d la  pra cow n ikó w  a k tua ln ie  
p ra cu jących . Co rano spe­
c ja ln a  m o to ró w ka  będzie 
zab iera ła z ośrodka praco­
w n ikó w , a po p ra cy  od­
w oziła  ich  z  pow ro tem .

Jak in fo rm o w a ł nas se 
k re ta rz  R Z — M ieczysław  
Ż B IK O W S K I, pod w yspę 
zostanie p rzyho low ana i  o- 
sadzona na m ie liźn ie  ba r­
ka—koszarka mogąca po­
m ieścić k ilka d z ie s ią t osób, 
a także ustaw ione nam io­
ty  z pe łnym  wyposażeniem. 
Na barce zna jdu je  się k u ­
chn ia . w  k tó re j sporządza 
ne będą po s iłk i, jes t także 
łaz ienka z bieżącą gorącą 
wodą.

P om ysł wczasów po p ra ­
cy  zasługu je na du*e b ra ­
wa. (w it)

„niebieski
szpieg“
nie w s ze d ł
na orbitą

NOW Y JORK PAP. W o- 
środku lo tn ic tw a  USA w 
P o in t A rgu e llo  (K a lifo rn ia ) 
przeprowadzono pie rw szą 
próbę w prow adzenia na or­
b itę  okoioziem sk sa te lity  
szpiega „M id aa I I I ’ '.  P ró­
ba zaw iodła. T rzy 'z io s to - 
m e tro ' r  -i eta nośna 
„A tla s ”  w ag i około 163 ton 
stanę ła w  p łom ieniach. ~>- 
sługa na tych m ia st w łączy­
ła  m echanizm  un iem ożli­
w ia jący  przedostanie się 
ognia do zb io rn ika  z p a li­
w em  — c iekłym , tlenem . 
Próba m a być  ponownie 
pow tórzona w  dn iu  dzis ie j­
szym.

Jest to  ju ż  trzec ie  n iepo­
wodzenie USA w  dziedzinie 
m ontow ania systemu „n ie - 
bieśik ic li szpiegów” ,

WyrsfdtSWrrtiÓńlk?

w rodzinach robotników 
niewykwalifikowanych
odsetek dzieci nie wyjeż 
dżajacych na wakacje 
jest dwukrotnie wyższy 
niż w  rodzinach pracow 
ników umysłowych.

W ODPO W IEDZI na py ­
ta n ie  dotyczące tegorocz­
nych w aka c ji BLISKO 80 
PROC. uczestn ików  an k ie ty  
tw ie rd z i, te  zam ierza ją w y ­
słać dzieci na waiitacjie, 
lecz 1/3- spośród n ich  nie 
w ie  czy uda się to  z rea li­
zować. B lis ko  10 proc. ro ­
dz iców  n ic  w id z i m ożliw o­
ści w ys ian ia  dzieci na w y ­
poczynek; w  te j g ru p ie  na j 
w ięce j zna jdu je  się rob o t­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych . N ie liczn i (3,2 proc.) 
uw aża ją  w y ja zd  dziecka na 
w akac je  za n iepo trzebny.

WŚRÓD PRZESZKÓD 
uniemożliwiających wy­
jazd dzieci na wypoczy­
nek le tn i uczestnicy an­
kie ty wysuivaiq na niań 
pierwszy brak środków 
finansowych. Na dal­
szych miejscach wymie­
niają: przygotowanie
dzieci do egzaminów 
szkolnych, oraz brak zau 
fania do opieki na kolo­
niach i  obozach.

WIĘKSZOŚĆ ROE/ACOW 
w ypow iada się za KO LO­
N IA M I ja k o  za najlepszą 
fo rm ą  w ypo czynku . In n i 
w o lą  w ysłać dzieci do 
k re w n ych  na wieś. Pozo­
s ta li w y m ie n ia j  obóz ha r­
cerski, a także le tn isko  
pryw a tne . N ajlepszym  m ie j 
scem w ypo czynku  — zda­
n ie m  w iększości — są GÓ­
RY, następnie m ie jscowości 
n a d m o rft ie  oraz położone 
nad jez io ra m i.

Chrzestna matka „Karolinki“

Eidm ii cierpi 
n a  fe e z s e it iw iś

JEROZOLIMA PAP. Prokurator generalny 
Izraela, Gideon Hausner kontynuował wczoraj 
stawianie pytań Eichmannowi. Sąd w Jerozolimie, 
k tó ry  zebrał się przed południem, odroczył swe 
posiedzenie na godziny popołudniowe na wnio­
sek dr Servatiusa. Servatius otrzymał lis t od 
Eichmanna, który komunikował swemu obrońcy, 
że ze względu na bezsenność i  wyczerpanie ner­
wowe nie będzie mógł odpowiadać na krzyżo­

w y ogień pytań prokuratora generalnego.

PO POŁUDNIU nroku- e ic h m a n n  p r z y z n a ł , f u  ProKU że po przys tą v  n iu  flo p a r.
rator zaczął przesłuchl- tii b y l czynny je d yn ie  na 
wanie Od pytania, czy Odcinku w a lk i przeciwko 
Eichmann przystępując Żydom, IM-nak natychmiast 
do p a rtii hitlerowskiej (Dokończenie na str. 2) 
słyszał o takich hasłach,
ja k  „Deutschland erwa­
che — Juda Verrecke“
(Zbudźcie się Niemcy — 
żydostwo niech zdycha) 
lub też o takich pieś­
niach jak ,-Wenn das 
Judenblut vom Messer 
spritzt...“  (Kiedy krew 
żydowska kapie z noża). 
Eichmann odpowiedział: 
„W  Austrii, kiedy przy­
stąpiłem do partii, ta­
kich pieśni i  haseł się 
nic słyszało". Dodał on, 
że przystąpił do partii 
przede wszystkim dlate­
go, ponieważ .zwalczała 
ona trakta t wersalski

PR ZYG O TO W AN IA do
otw a rc ia  W ystaw y Przemy 
Słowej ZSRR w  Londynie 
są na ukońezervlu. O ststr.io  
p rzyb y ły  da s to lic y  W ie l­
k ie j B ry ta n ii m odelk i ra ­
dzieckie. k tó re  wezmą u- 
dz ia ł w  pokazie mody 
ZSRR. przygotow anym  na 

w arcie w ys taw y . Na adję 
i:  m ode lk i radzieckie

zw iedzają Londyn.

J A K  ju ż  in fo rm o w a lil-  
y , w  n iedzie lę przed po­

łud n ie m  podniesiono ban­
derę ńa now ym  jachc ie 
s /y  „K A R O L IN K A ” . Jest 
to  jednostka  należąca do 
P TTK -ow skiego k lu b u  
„T ra m p ’.’ w  Katow icach, a 
jednocześnie pierwsza pe ł­
nom orska jednostka na le­
żąca do śląskiego arm ato­
ra. Dowódcą ja ch tu  jes t 
kap itan  W ito ld  KO W A - 
LE N KO .

N A  ZD JĘC IU : „C h rzest­
na”  m a tka  . .K a ro lin k i”  
Barbara  K O W A LE N K O  po 
żu je  naszemu fo to re po rte ro  
w i po dokonan iu ak tu  
„c h rz tu ” . (w it)

Fot. — S, C ieślak

l l a t a s t r o ia l i i a
p o w ie l
w  Ja p o n ii

N A  SKUTEK deszczów 
o lb rzym ia  pow ódź naw ie­
dz iła  Japonię a -ządzając 
w ie lk ie  szko tłr . Na zd ję ­
c iu : lin ią  ko le i podziemnej 
zalana przez powódź.

L I S T Y  
i KARTY POCZTOWE

do kro jów socjalistycznych

■ TANIEJ
WARSZAWA PAP. Weszły w życie nowe prze 

pisy regulujące opłaty za lis ty  i  ka rty  wysyła­
ne z Polski do wszystkich krajów obozu socjali 
stycznego: Albanii, Bułgarii. Chin, CSRS, Ko­
re i, Mongolii. NRD, Rumunii, Węgier, Wietna­
mu i  ZSRR. Zarządzenie ministra łączności w tej 
sprawie opublikowane zostało w  ostatnim >,Dzień 
niku Łączności".
L IS TY  do r szysttklch az ja tyck ich , o wadze do 

k ra jó w  obozu soc ja lis tycz- 20 g, kosztujią obecnie, ta k  
nego, a w ięc zarów no ja k  w  obrocie w ew nątrz

W y t w o r n a  s z k o ł a
z a  w y r z e c z e n i e  s i ę  o j c a

TRAGEDIA
f f i t i f i i f o  M a

Młodziutki 16-letni Grek, ALEXANDROS GYF 
TODIMOU, przeżywa tragedię. Na rok przed ma 
turą został usunięty z gimnazjum i  zapowie­
dziano mu, że nie będzie przyjęty do żadnej in 
nej szkoły. Powód?

12-piąfrowy
blok mieszkalny

-  tanio
i w 3 miesiące!

PO ZN AN  PAP. D w aj in ­
żyn ie ro w ie  z P oznań '— co 
B iu ra  P ro je k tów  Budow ­
n ic tw a  PrzemysSowego: Bo­
lesław  Salam ończyk i  Jerzy 
Tu rzen ieck i op raco w a li bar 
dzo in te resu ją cy  p ro je k t 
b u d yn ku  m ieszkalna -. Ta­
k ie  cechy, ja k  oryg inalność 
rozw iąaań, nowoczesność, 
p rostota, fu nkc jon a ln e  roz­
w iązan ia  w nętrz, estetyka 
b u dyn ku  oraz niższe o U 
procen t koszty  w  stosunku 
do b u do w n ic tw a  tra d ycy j-  
neg m ów ią  sam e za sie­
b ie. D odatkow y w a lo r  — to 
czas trw a n ia  budow y, a ra ­
czej m ontażu 12-pięt.rowego 
b lo ku : 3 m iesiące. D o jego 
bu do w y potrzebne są ty lk o  
23 e lem enty pow tarza lne. 
M ożna z n ich  m ońtować 
b lo k i o wysokości od 3 do 
12 kondygnacji.

Alexandros Gyftodi- 
mou nie chciał obrazić 
pamięci swego ojca, 
zmarłęgo na wygnaniu 
Costasa Gyftodimou, wy 
bitnego działacza grec­
k ie j Partii Komunistycz­
nej, niegdyś redaktora 
naczelnego organu partii 
„Rizospastis".

W  klasie . do k tó re j u- 
częszczał A lexandros, nau­
czyc ie l po lec ił uczn iom  ria 
pisać w yp raco w an ie  na te ­
m at rzekom ych o k ru ­
cieństw , pope łn ionych przez 
kom u n is tó w  grec" eh pod­
czas w o jn y  dom ow ej. 
A lexandros i k i lk u  inn ych  
uczn iów  o d m ó w ili napisa­
n ia  ta k ie go w yp raco w an ia .' 
N a za ju trz  A lexandros w e­
zw any został do dy re k to ra

(Dokończenie na str. 2)

y //////////////A

W Choszcznie
mieszka

człowiek
znający

tajemnicę
b u n k r ó w

Goeringa!
Jego relację 

— czytaj
w jutrzejszym

„K u r ie rze “

W ////////////A

k ra ju ,  60 g r, op ła ty  za każ­
de dalsze 20 g pozostają 
bez zm ian. A  więc ja k  do­
tychczas — za każde 20 g 
do da tkow e j w ag i lis tu  o- 
p ła ta  pocztowa do  E i lg a n i
w yn i 1.15 a do
•tałych k ra jó w , z  w y ją t­

k ie m  Czechosłowacji i Ko­
re i — 1.50 z ł. W odniesie­
n iu  do ty c h  d t. ’‘ c ii w y ją t­
kó w  obow iązują op lr.ty ta­
k ie , jiak w  obrocie k ra jo ­
w ym . a w ięc lis t cięższy 
n iż  20 g ( a 250- g) kosztu je 
1.15 zł. S praw y ta ry f  m ię­
dzy Po lską a CSRS i Ko­
reą u re gu lo . ano zor,i.,iy 
bow iem  ju ż  da w n ie j osob­
n ym i dw ustronnym i um o­
w a m i m ię dzypaństw ow ym i.

O p ła ty  za k a r tv  -eztowe 
zpsta ly  u jedno licone i  w y­
noszą obecnie ty le , ile  w 
obrocie w ew nętrznym , tzn . 
40 g r. O p ła ty  za przewóz 
pocztą lo tn iczą  n ie  u lega ją  
żadne j zm ianie.

Zarządzenie w  spraw ie 
ob n iżk i o p ła t za l is ty  i

I

k a r ty  do k ra jó w  obozu so­
cja listycznego podję te zo­
s ta ło w  zw iązku z decyzja­
m i IV  k o n fe re n c ji m in i­
s trów  łączności ty c h  k ra ­
jó w .

Mm® Sciiell
o c z e k u j e
DZIECKA

WIEDEŃ. Znana aktor 
ka austriacka, Maria

Ostatni most") Schell, 
musiała zrezygnować ze 
wszystkich kontraktów, 
ofiarowywanych je j na 
rok 1961/62, ponieważ w 
styczniu przyszłego roku 
oczekuje dziecka. Maria 
Schelł skończy za k ilka  
miesięcy 35 lat.

1 Tatrach 
przymrozki

ZAKOPANE PAP. W 
wyższych partiach Tatr, 
na wysokości około 2 
tys. metrów nad pozio­
mem morza, notuje sią 
ostatnio w  ciągu nocy i  
nad ranem przymrozki w 
granicach od 0 do minus
2 stopni.

W tych warunkach wy 
soko w  górach _ można 
się nawet spodziewać o* 
padu śniegu,
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ŚWIĘTO NARODOWE 
MONGOLSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ ń

*  U Ł A N  BA TO R  P A P . W
dn iu  dz is ie jszym  M ongo lska 
R ep ub lika  L u do w a  obchodzi u -  
roczyście swe św ię to  narodo­
we. W  uroczystościach ty c h  
w eźm ie  ud z ia ł de legacja pa r- 
ty jno -rządow a P R L  z W łady­
sławem  G O M U ŁK Ą  na  czele. 
P rzed p o łud n ie m  od by ła  się 
de filada w o jsko w a  i  m a n ife ­
s ta c ja  ludnośc i.

W  PONIEDZIAŁEK 
KONFERENCJA 
PRASOWA 
KENNED Y'EGO

*  W ASZYN G TO N  P A P . R ze- , 
c z n ik  B ia łego D om u p o in fo r­
m ow ał, że w  ty m  tyg o d n iu  n ie  
odbędzie się kon fe re nc ja  p ra ­
sow a prezydenta K enn ed yeg o . • 
K e nnedy spotka się z dzienn i­
ka rza m i 17 lipca .

PO KATASTROFIE
STATKU „SAVE"

*  P A R Y 2 PA P. J a k  w y n ik a  
z os ta tn ich  in fo rm a c ji na po­
k ładz ie  po rtuga lsk iego s ta tku  , 
„Save”  zna jdow ało się n ie  550 
a 600 osób. is tn ie ją  obaw y, że 
liczba  o f ia r  k a ta s tro fy  p rze kro  
czy 300.

WE FRANCJI 
PRZED 14 LIPCA

*  PA R Y Ż  PA P. P o (raz p ie rw
szy w  b ieżącym  ro k u  w ładze 1 
fra n cu sk ie  od w o ła ły  de filadę 
w o jsko w ą w  A lg ie rze  z  oka z ji 
14 L ip ca . P rzyczyną odw ołania 
je s t obawa przed dem onstra­
c ja m i ludnośc i,

SPOTKANIE 
A. GROMYKI 
Z K. POPOWICEM

*  M O SKW A P A P . M in is te r
spra w  zagran icznych ZSRR A . 
G rom yko  spo tka ł s ię  z m in i­
s trem  spraw  zagran icznych J u -  , 
g o s ław ii K . Popow icem . M in i-  . 
s trow ie  w y m ie n ili w  p rzy ja z ­
ne j atm osferze po g lą dy na te -  * 
m a ty  in te resu jące ob ie s tron y .

WYŚCIG FRANCUSKO- 
WŁOSKI ,
POD MONT BLANC

*  PA R Y Ż PA P. Budow niczo­
w ie  tu n e lu  pod M o n t B la n c  1 
prowadzą os trą  ryw a liza c ję ; ’ 
k to  p ie rw szy zakończy w yzna  , 
czony odc inek. Obecnie p rze - , 
wagę os iągnęli F rancuz i; k tó ­
rz y  na pó łm e tku  p rze kop a li 1 
S.406 m e tró w  tu n e lif , podczas ■ 
gd y  W łos i T- 3.130 m e tró w . |  ^

B udow a tu n e lu  m a być uko ń  1 
czona w  1963 ro k u . P o oddaniu 
go do u ży tku ; 17-kilometro-wy 
od c ine k z C ham onix  po fra n ­
cusk ie j s tro n ie  A lp  do  C our- 
m aye ur p o  s tron ie  w ło s k ie j; 
przejeżdżać się będzie sam o­
chodem  w  c iągu 10 m in u t. Do­
tychczas budow a tu n e lu  po ­
ch łonę ła  4 o f ia ry  w  lud z ia ch  i  
po  s tron ie  fra n cu sk ie j i  3 — po  f  
s tron ie  w ło s k ie j. K ilk u s e t ro -  t  
b o tn ikó w  zosta ło ran nych .

„BB TO MOJ
KOSZMAR"

*  R ZY M  P A P . A k to r  w łosk i,
M arce llo  M astro ia nn i, o k re ś lił 
w  ■ rozm ow ie  te le fon iczne j ze 
sw ym  p rzy jac ie le m , reżyserem 
F e llin im , sw o ją  obecną w spó ł­
pracę z  B r ig it te  B a rd o t ja ko  
koszm ar.

NIEZNANY OBRAZ 
TYCJANA

*  PR A G A  PAP.- Badania la­
b o ra to ry jn e , przeprow adzone 
przez p ra co w n ikó w  na uko w ych 
w  B ra tys ła w ie  p o tw ie rd z iły , że 
zna lez iony n iedaw no obraz, 
p rze dstaw ia jący postać ludzką, 
pochodzi spod pędzla m alarza 
w eneckiego Tyc jana,

PRZESZŁO
809 PRZYPADKÓW
PARALIŻU
DZIECIĘCEGO W NRF

*  B E R L IN  P A P . Ponad 800 
p rzyp ad ków  zachorowań na pa 
ra liż  dziec ięcy zanotowano w  
bieżącym  ro k u  w  N iem czech 
zachodnich . Obecnie na leży się 
l ic z y ć  z jeszcze w iększym  
w zrostem  zachorowań na H ei­
ne-Medina,- poniew aż, ja k  w y  
kaza ło d łu go le tn ie  doświadcze­
n ie , m iesiące lip iec , s ie rp ień  i  
w rzesień na jba rd z ie j sp rzy ja ją  
rozw o jo w i te j choroby. Około 
50 osób zm arło. ----- m

Narada przewodniczących
Rad Narodowych
województwa szczecińskiego

TRAGEDIA

WCZORAJ rozpoczęła się w Prezydium WRN 
w  Szczecinie pierwsza po wyborach narada 
przewodniczących prezydiów terenowych rad na 
rodowych, w  k tóre j uczestniczą również kierow­
nicy wydziałów WRN oraz aktyw społeczno-go­
spodarczy naszego województwa.

W  PREZYDIUM zasie­
d li: I  sekretarz K W  
PZPR, poseł Antoni Wa­
laszek, przewodniczący 
Prezydium WRN Włodzi 
mierz Migoń oraz posło­
wie Ziemi Szczecińskiej.

OBRADY Z A G A IŁ  prze ­
w odn iczący PW R N  W ło­
dzim ierz M igoń, k tó ry  po­
w ied z ia ł m. in n y m i, że na­
rada ta  n ie w ą tp liw ie  porno 
że w  w yszuka n iu  sposobów 
dalszego podnoszenia po­
z iom u i  usp raw n ie n ia  p ra ­
cy rad na rod ow ych , w y n i­
ka ją cych  z os ta tn ich  u- 
ch w a ł p a rty jn y c h .

Z A D A N IA  rad narodo­
w y c h  w  św ie tle  w y ty c z ­
nych p la nu  5-le tn iego Omó 
w i ł  p rzew odn iczący W KPG 
doc. P rzem ysław  M ałek, 
zw raca jąc szczególną uw a­
gę na  w łaśc iw ą p o lity k ę  
in w e s tycy jn ą  i  w yko rzys ta  
n ie  reze rw  p ro d u kcy jn ych .

W  p ie rw szym  d n iu  obrad 
w ygłoszone zostały rów n ież 
re fe ra ty  na  te m a t a k tu a l­
n ych  zadań ro ln ic tw a  w 
naszym  w o je w ó dz tw ie , po­
l i t y k i  finansow ej i  g łów ­
n ych  k ie ru n k ó w  pracy 
organ izacyjno -m asow ej rad 
na rodow ych,

(Dokończenie ze str. 1)

g im na z jum , k tó r y  dow ie­
dziaw szy się k im  b y ł o j­
c iec chłopca, kaza ł m u pu ­
b lic zn ie  po tęp ić  jeg o dzia­
ła lność. A le xan dros  r. obu­
rzen iem  od m ó w ił. W  k ilk a  
d n i p ó źn ie j został w yd a lo ­
n y  z  g im na z jum . S taran ia
0  p rzy ję c ie  do in n e j szko­
ły  pozosta ły darem ne. A - 
lexand ros G y ito d im o u  o- 
trz y m a ł „ w i lc z y  b ile t” .

T rage d ia  nieszczęśliwego 
chłopca s ta ła się przed­
m io te m  in te rp e la c ji w  par 
lam encie  g re ck im . M in is te r  
ośw ia ty  ob ieca ł „ro zpa ­
tr z y ć  ją  1 za ła tw ić  po zy ty ­
w n ie ” . Zam iast tego je d ­
n a k  m łodego A lexandrosa
1 je g o  m a tkę  zaczęto syste­
m atyczn ie  w zyw ać na  po­
lic ję .  W reszcie zagrożono 
parni G y ito d im ou , że je ż e li 
syn  je j  n ie  w yp rze  się o j­
ca i  n ie  po tę p i go pu b licz ­
n ie  — zostanie o d eb ran y  
m atce  i  „ n ie  zobaczy je j 
n ig d y  w ięce j” . D o sp ra w y  
w trą c iła  się n a w e t k ró lo ­
w a  F ry d e ry k a , k tó ra  
w spa n ia ło m yś ln ie  zapropo­
now ała Salomonowe”  roz­
w iąza n ie : um ieszczenie A - 
lexand rosa w  w y tw o rn e j 
a rys to k ra tyczn e j szkole w  
A n a v ry to n , do k tó re j u -  
częszcza następca tro n u .

M aria  Gyitodimou n ie 
zgodziła się na tę  propo 
zycję. „Jestem wdową — 
napisała w  liście do kró 
lowej — i  mam ty lko  
jedną podporę w  życiu 
— mego syna. Nie chcę 
się z nim rozstawać za 
żadną cenę".

Sprawa dzielnego chłop
ca, k tó ry  nie ugią ł się 
przed szantażem, wywo 
lu je  powszechne oburzę 
nie w  Grecji.

W  D YSK U SJI, k tó ra  w y ­
w iąza ła się po re fe ra ta ch  
uczestn icy n a ra d y  om aw ia­
l i  sp raw y zw iązane z roz­
w o je m  bu do w n ic tw a  i  r o l ­
n ic tw a  na w s i szczecińskiej 
oraz w ie le  uw a g i pośw ię­
c i l i  prob lem om  kad row ym .

N arada trw a . (hs)

Reporter:
8-LETN I Z b ig n iew  Ch. 

zam. p rz y  u l. K a p ita ńsk ie j 
spadł w czo ra j z w ysokości 
I I I  p ię tra  na  u licę , dozna­
ją c  z ł-m a n ia  podstaw y 
czaszki. C hłopca przew ie­
z iono do szpita la na U n ii 
Lu be lsk ie j; Stan jeg o jes t 
c iężki.

N A  STOJĄCYM  p rz y  na ­
brzeżu S tarów ka s_tatku 
bandery  szw edzkiej ;.T o r- 
sho lin ”  u le g ł w ypa dko w i 
p rz y  p ra cy  jeden z  cz łon­
k ó w  za łog i — 31-letn i M. 
G urow . M aryna rza  z po ła­
m a n ym i żeb ram i pogotow ie 
przew iozło do szpita la.

POGOTOW IE G AZO W N I 
przez p ięć godzin na p ra ­
w ia ło  w czo ra j gazociąg na 
u l. Santock ie j, k tó ry  prze­
rw a n y  został przez odgru­
zow ującą te re n  koparkę .

POGODA: zachm urzenie 
um iarkow ane ; po  po łud n iu  
w zrost zachm urzen ia. Tem ­
pe ra tu ra  maks. 19 s t. W ia­
t r y  słabe ‘ z k ie ru n k ó w  po­
łudniow o-zachodn ich; (ap)

PODANY ZOSTAŁ’ do 
wiadomości pełny porzą 
dek dzienny obrad Sej­
mu (14 bm.). Obejmuje 
on 8 p ro jektów  ustaw, 
rozpatrzonych w  ostat­
nich tygodnach przez po 
szczególne komisje, a 
mianowicie?

— prawo celne;
■— o gospodarce tere­

nami w  miastach i  osie­
dlach,

— o zmianie dekretu o 
dowodach osobistych;

— o zbiórkach publicz 
nych;

— o  ewidencji i  kon­
tro li ruchu ludności,

— o rozwoju systemu 
oświaty i  wychowania,

—  o zmianie dekretu 
9 uwłaszczeniu i  uregu­
lowaniu innych spraw 
związanych z reformą 
rolną i  osadnictwem rol­
nym;

— o obowiązku udoku 
mentowania pochodzenia 
materiałów budowlanych 
użytych na cele budow­
nictwa nieuspołecznione 
go.

N Ä  ZDJĘCIU: 
prezydium narady.

Przeszłość generała Foertseha

SPRAWA KARNA 
nr 3967

Eichmann
(Dokończenie ze str. 1)

zastrzegł się, iż  s ta ra ł się 
on znaleźć rozw iązanie p ro  
b lem u żydow skiego w  róż ­
n y  sposób, o czym  m ó w ił 
ju ż  w  to k u  poprzedn ich 
zeznań.

PROKURATOR w yp y ty w a ł 
E ichm anna o  jeg o oświad­
czenie. że przyw ódca Ż y­
dów  d r  C hairo W eizmann 
„w yp o w ie d z ia ł w o ^ e  Rze­
szy n ie m ie ck ie j”  i  że od 
tego czasu zaczął on  tra k ­
tow ać Żydów  „ ja k o  poten­
c ja lnego w roga” .

P ro ku ra to r  za p y ta ł: , ,Tak 
w ięc  tra k to w a ł pan Żydów  
ja k o  w rogów , k tó ry c h  na­
leży w yniszczyć” ? Ełch- 
m ann: „W yn iszczyć to  złe 
słowo. N ie  zawsze niszczy 
się wroga, lecz się go zw al-

P ro k u ra to r  p o s ta w ił w 
zw iązku z ty m  py tan ie : 
„C zy  zna pan ja ką ko lw ie k  
eksterm inację , k tó ra  n ie  
by ła b y  eks te rm in ac ją  f i ­
zyczną” ? E ichm ann : „O czy­
w iśc ie , np . w  naszej walce 
prze c iw ko  F ra n c ji i  A n g lii 
u s iło w a liśm y przezw yc ię­
żyć w roga, przezwyciężyć 
jego siłę, a  po  w o jn ie  w y ­
rze k liśm y  się w ro g ich  u- 
czuć” . „O sobiście — pow ie­
dz ia ł on — n ie  trak tow a­
łem  Ż ydó w  ja k o  w ro ­
gów ” ...
E IC H M A N N  u s iło w a ł prze­

konać Hausnera, że spo­
śród całe j h ie ra rch ii h itle ­
row sk ie j t y lk o  on jeden 
dąży ł do ta k ie go rozw iąza­
n ia  prob lem u żydowskiego, 
w  w y n ik u  k tó re g o  Ż ydz i 
o trz y m a lib y  „s o lid n y  g ru n t 
pod nogam i”  (chodzi o 
p la n  w ys ied len ia  Żydów  
na Madagaskar).

C y tow any przez p ro ku ra ­
to ra  do kum ent o dz ia ła l­
ności E ichm anna na Wę­
grzech oskarżony nazw ał 
w ręcz „fa łsze rs tw e m ” , po­
niew aż dokum ent te n  n ie  
m ia ł „p ieczęc i s łużbow e j” . 
Zaprzeczy ł on  też  tem u, że 
zm uszał ż y d ó w  do em igra­
c ji.  Użyte przez n iego w y ­
rażenie „w ym u szon a  em i­
g ra c ja ”  oznaczała jed yn ie  
em igra c ję  przyspieszoną.

OSKARŻONY, w yp ie ra ł się 
rów n ie ż  tego, że uczestn i­
czy ł w  kon fiskac ie  m ienia 
żydow skiego. Zaprzeczył 
także tem u, że uczestn iczył 
w  o rg an izow an iu  w  1938 
ro k u  nocy pogrom ów  an ty ­
żydow skich  w  A u s tr ii.

O P IN IA  społeczna wf 
Z w iązku Radzieckim  dę tą * 
pogodzić, się n ie  m oże ■ 
obraża jącą je j  p o czu c i* 
spraw ied liw ośc i nom in ac ją  
zbrodniarza w ojennego F rJ  
de ryka Foertseha na stano« 
w isko  generalnego in sp e k ty  
ra zachodnioniem ieckie j ar« 
m ii. w prasie rad z ie ck ie ! 
sta le p o ja w ia ją  się p rzy * 
czyn k i do zbrodn icze j jeg o 
dzia ła lności w  czasie w o ju j; 
na s tanow isku szefa sztaba 
X V I I I  a rm ii, operu jącej no  
pó łnocnych te renach Zw ią J  
ku  Radzieckiego, w  E s ton ii 
i Ł o tw ie , pod Pskowem* 
Len ingradem  i  Nowgor#*1 
dem . , j. ,  i

M . In . na  łan iach gazety 
„K ra sn ą ją  Zw iezda”  uka­
za ł się obszerny a r ty k u ł 
dw óch wyższych o fice rów  
sądow nictw a wojskowego» 
gen. B . W ik to row a  i p łk , W» 
BaturinsRciego, om a w ia ją c * 
„spraw ę ka rn ą  n r  3967”  I  
przytacza jący z te j spra­
w y  do kum enty , na  podsta­
w ie  k tó ry c h  gen. FoertKC* 
za pope łnione zbrodn ie  *» • 
s ta ł skazany na 25 ła t w io* 
z ienia. A u to rzy  stw ierdzają» 
iż  przekazanie FoertŚcha s* 
pa źdz ie rn iku  1955 N iem i«*« 
k le j R epublice Federalnej n lo  
oznaczało b yn a jm n ie j ra« 
w iz ji  spraw y, czy jego reho 
b il ita c ji,  ja k  to  się p ró bu j«  
obecnie w  N iem czech Z  O* 
chodn ich  in te rp re to w a ł.

Co s ię  ty c z y  FoertscfcJ 
oraz osób, k tó re  p o p e łn iły  
szczególnie ciężkie zbrodn io
— piszą a u to rzy  — to  n i o 
b y l i  om  zw o ln ie n i praedtęjr 
m in ow o  po odbyc iu  częś­
c i kary,- lecz przekazani
— w  zależności od m ie ląc* 
zam ieszkania — w ładzom  
NR D  lu b  NR F. Roztim isu« 
się samo przez się, t *  
Foertsch 3 jem u  podobn i 
n ig d y  ju ż  n ie  będą m oa łl 
pow róc ić  do a k tyw n e j wo­
jenno ■? p o litycan ę j dz ia ła l­
ność!. .

Od Redakcji
W  N U M ERZE WCZOM!» 

szym  zam ieśc iliśm y korca» 
pondencję w ys łan n ika  ZA3*. 
A . DROŻDŻ YNSKIEG O f  
procesu lud o b ó jcy  EICH- 
M A N N A . W y jaśn iam y, to  
tfi6 "Bytif fł> korespondent 
c ja  w łasna „K u r ie ra ” ;  ą 
jed yn ie  korespondencja Z A »  
dla naazej gazety. Za nt*< 
ścisłość Zachodnią Agencją 
Prasową; przepraszamy*

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCJI OKRĘTOWYCH 

Oddział w. Szczecinie, ul. Ludowa 11712

zatrudni
INŻYNIERÓW  i TECHNIKÓW. MECHANIKÓW 
oraz TECHNIKÓW materiałowych, specjalność: 
budowa okrętów. .»

informacje w  Sekcji Osobowej.

PR AC O W N IC Y P O S Z U K IW A N I

K O M IS AN TÓ W ; sprzedawców i  k ie r . sk lepów  W 
branżach: chem icznej, d ro g e ry jn e j, m e ta low ej, 
pa sm an tery jne j i  m oto ro w erow e j, za tru d n i od 
zaraz D y re kc ja  M H D  A r t .  Przem . R óżnym i w 
Szczecinie, pożądane zgłoszenia osób zam ieszka­
ły ch  w  dz ie ln icach : Dąbie, Z d ro je , Pom orzany, 
Gum ieńce, S ko lw in , G łębokie. Zgłoszenia k ie ­
row ać: M H D  A r t .  Przem . R óżn ym i Sekcja K a d r 
p o kó j 44, 2616-K

T a w ia d o m iM ie

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO-DROBIARSKIE 

W SZCZECINIE 

z a w i a d a m i a ;

że dla odbiorców zbiorowych jak : kolonie letnie, obozy, 
szpitale, domy wczasowe i  stołówki pracownicze od 
dnia 6. V II. 61 — 31. V II .  61 r., niżej wymienione pla­
cówki przedsiębiorstwa będą sprzedawały ja ja  — gat. I 

1,37 zł i  I I  gat. 1,17 zł.

Szczecin, ul. Gdańska 21b tel. 453-25 
Goleniów, u l. Kilińskiego 14 tel. 45 
Myślibórz, ul. L ipowa 6 tel. 535.

Również sprzedaż ja j, w  cenie gat. I  1,45 zł, g a t I I  1,25 2ł  
będą prowadziły sklepy: spożywczy PSS N r ~ w  Świno­
ujściu, ul. Świerczewskiego 61, PSS N r 101 w  Między­
zdrojach, u l. Niepodległości 1, Zakład Handlu w  Kamie­
n iu tel. 477, Sklep Spożywczy N r 1 w  Kołczewie, Za­
kład Handlu w  Gryficach, Magazyn Rozdzielczy w Nie­
chorzu, ul. Kolejowa 10, Sklep N r 1 w  Trzebiatowie, 
Rynek 31 i  Sklep Spożywczy GS N r 26 w  Mrzeżynie, 

u l. Trzebiatowska.
2676-K

Oszczędzaj w PKO

2 IN ŻY N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  o  specjalności 
drogow o-m ostow e j a d łu go le tn ią  p ra k ty k ą , 1 
m a js tra  drogowego, l  m aszynistkę, 2 ś lusarzy z 
up raw n ie n iam i spaw aln iczym i, 2 ceśM, 1 opera­
to ra  do o b s ług i sprężarki, 1 m on te ra  samoehodo 
wego, 4 k ie row có w  sam ochodowych z p ra k ty k ą  

p ra w e m  jazdy, 2 k ie ro w có w  c iągn ikow ych 
s 3 b ru ka rzy  i  3 ram a rzy  — p rz y jm ie  M ie j­

s k i Zarząd  Dróg i  M ostów  w  Szczecinie, p i. 
D zierżyńskiego 1 (pok, 277). W ynagrodzen ie wg. 
U k ład u  Zbiorow ego P racy  w  B u do w n ic tw ie  do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2634-K

DR. OGRODOrt C ZYK ,Tó
zef — ch iru rg ia  p lastycz 
no-kosm etyczna: z m arsz 
czk i, uszy odsta jące, gu­
zy  kostne pa lców  nóg, 
in n e  d e fe k ty  — lip iec , 
s ierp ień p rz y jm u je  — 
M iędzyzdroje, U stron ie 
Leśne 16, godz, 9—11.

2584-K

D W IE  k e ln e rk i p rzy jm ę  na tych m ia s t do  pracy. 
Zgłoszenia, Jad łoda jn ia  p rz y  P T T K , p l. Bato- 

» 2. 7009-G

K IE R O W N IK A  S e kc ji F inansow e j, w ym agane 
'ykszta łcen ie  wyższe i  odpow iednia p ra k tyka  

w  służb ie finansow o-księgow ej oraz księgowego 
do S e kc ji Księgowości M a te ria ło w e j, w ym agane 
w ykszta łce n ie  średnie i  odpow iednia p ra k ty k a  

zakresu księgowośoi, p rz y jm ie  od zaraz Przed 
s ięh io rs tw o  Połow ów  D alekom orsk ich  ł  Usług 
R yba ck ich  ;,G ry f”  w  Szczecinie. W ynagrodzenie 
i  w a ru n k i za tru dn ien ia  do  om ó w ie n ia  w  Dziale 
K a d r, WaJjr Chrobrego l ,  p o k ó j 73, I  p ię tro .

2646-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  ć/g w ykon aw stw a , wymagane 
ykszta łcenie wyższe i  d łu go le tn ia  p ra k ty k a , 2 

k ie ro w n ik ó w  budow y, w ym agane w ykszta łcenie 
wyższe lu b  średnie z  d łu go le tn ią  p ra k ty k ą . 3 
m a js tró w  budow lanych z  pos iadanym i u p ra w ­
n ie n ia m i m is trzo w sk im i, 1 techn., k a lk u la to ra  — 
w ykszta łcenie średnie; znajom ość b ra nży  m eta­
lo w e j; 15 m alarzy, 4 b lacha rzy, 2 s to la rzy , 30 ro ­
bo tn ikó w  fizycznych , z a tru d n i Szczecińskie 
przedsięb iorstw o B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go N r  2 
w  Szczecinie, n l  Odrowąża I ,  n  p ., po k ; 120.

2639-K

20 ŚLU SAR ZY d o  n a p ra w y  lo ko m o tyw  spa li­
no w ych , 15 ślusarzy d o  n a p ra w y  parow ozów , 2 
e lek trom on terów  i  20 te eh n ików -m ech an ik6w 
p ra k ty k ą  d o  tra k c j i  sp a lino w e j; p rz y jm ie  Oddział

-x *8£St* j o s a s S M f a  J M A

na m ie jscu . Oprócz w ynagrodzen ia p ra co w n i»  
o trz y m u je  bezpłatne św iadczenia przys ług u ją c* 
d la  p ra cow n ikó w  PKP. in fo rm a c ji udz ie la P K P  
Oddział T ra k c ji w  Szczecinie, u l. Czarniecki#« 
go n r  8, l i  p ię tro , p o kó j 17. 2CIS-K

OGŁOSZENIA DROBNE

LE KA R S KIE
k a m ię  i  w y tw ó rn ię  lo ­
dów  w  m ieście pow ia­
to w ym  w oje w ó dztw a po * 
nańskiego (40 tys . m ie ś* 
kańców ). O fe rty ; Poa* 
nań l  Poste -  Resta n t *  
— H e n ry k  M a ty ś k ie w iq t

7010-*!

M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? B iu ro  
M a trym on ia lne  ;,Syren­
k a ”  W arszawa, E lektora  
na 11 zapozna Cię szyb­
ko ; dyskretnie,- kores­
pondency jn ie . P rześ lij 10 
z ło tych  znaczkam i pocz­
to w ym i, o trzym asz ano­
n im ow o (koperta bez na 
dawcy) 300 m a tryn ton ia i. 
n ych  ofert, ino frm a c je . 
D la Pań o fe r ty  zagra­
niczne, 2516-K

PRACA

P A N IĄ  do  l-rocznego
dziecka p rzy jm ę  na bar­
dzo dobrych w arunkach . 
T e l. 39-435, 6985-G

NIERUCHOMOŚCI

D OM EK jedno rodz inny 
tlo  w ykończen ia  sprze­
dam . G dyn ia ; u l.  Ludo­
wa 21, M adera. 2677-K

W ILLĘ  jednorodzinną 
85 m  kw .: w ykończoną 
częściowo, w ygody; plac. 
1800 m  Jcw; zalesiony, 
ogrodzony s ia tką  (250.000 
zł.) — sprzedam, w  Żale 
siu G ónym  k /W arszaw y, 
u l. Szm aragdowych Z u­
kó w  8, Je rzy  W łoda r­
czyk. 2678-K

D O M KU  jednorodzinne­
go poszuku ję; O fe rty ; 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  Prusk iego 8 
n r ,  703. 7011-G

SPRZEDA 3

MOTOROWER „S im so n *
w iśn io w y  pra w ie  n o w '  
sprzedam. Parkow a ' 
m. 5, -----

a o *5
a 4o u -g

M E B LE  kuchenne erągl
-,oC

LO K A L E

W AR SZAW A -  ś ró d m is i
cle — po kó j, k u c h n i**  
sam odzielne, c .o .j c iep­
ła  woda, częściowe w y* 
gody — zam ien ię n *  
w iększe w  Szczecinie •  
śródm ieście. O fe r ty  pi« 
semne: ;;R-3706”  PAR* 
W arszawa, Poznańska 3* 

2678-1

Jedn. N arodow ej, 
n ię  na  po kó j, kuchn i*»  
śródm ieście I  — I I  pi**» 
ro. T e l; 355-43 godz.
15. 7014-(9

M IE S ZK A N IE  I  pokój«
kuch n ia ; w  W a łb rzych * 
zam ien ię na  podobne y /  
Szczecinie; W iadomości 
Szczecin u l. Zakopiaftą 
ska 16 m . 7. <016-41

ZG U BIO NO  k a r tę  ro w * , 
rową na nazwisko 
nisław GaszewskJ.

6995-<ł

ZGU BIO NO dyp lom  p i«

ń f l  -WżgjŁdftflj; y te ta B ifi cła& l-g rgóafca. J ?

7 prze z 
Idr-m-a, i* |
t ŁeokadM

<
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„Dbajmy o czystość 
w  sporcie“

— n ie  p o w in n o  być

frazesem
M AM Y ZAWODOWE okazje do odwiedzenia 

treningów i  zajęć w ie lu dyscyplin sportu. Ma­
my też okazję do porównań. Może trudno było­
by na .podstawie k ilku  klubów szczecińskich wy 
robić sobie opinie o całości zagadnienia.

OBSERWACJE te po­
zwalają jednak na wysu 
nięcie pewnych wnios­
ków. Można przede 
wszystkim mówić o  ty ­
pów ości pewnych środo 
wisk. Są dyscypliny, w  
których morale jest 
znacznie wyższe, w  in­
nych niższe.

DLACZEGO? Odpowiedź 
na to  p y ta n ie  przekracza 
m oż liw o śc i naszej oce ny  i  
k w a li f ik u je  się do  badań 

. socjo logów . W yda je  się je d ­
nak,- że g łów ne p rzyczyn y  
są dw ie  a) w a ru n k i ja k ie  
pos iada ją  sportow cy, b) 
p rz y k ła d  z  ja k ie g o  czer­
pią-

S tale słys?v się np . o 
n ie zb y t w yso k im  m orale 
w ś ró d  p iłk a rz y , o częstych 
z jaw iskach  p ic ia  wódki) i  
n iechęc i do tre n in g u . N ie 
do tyczy  to  oczyw iście w szy­
s tk ic h  p iłk a rz y . M óg łbym  
w  se tk i m nożyć p rzyk ła d y  
ta k ic h , k tó rz y  są w zorow y­
m i spo rtow cam i i  ludźm i; 
a le  je d n a k  n ie  on i, n ieste- 
t y  tw orzą  atm osferę.

N IE  S ŁYS ZA ŁE M  nato* 
m ia s t o w ypadkach u p ija ­
n ia  się podopiecznych K o - 
ce rk i, szerm ierzy T rzebu - 
chow skiego, czy k o la rz y  Za 
jąca . M ożna by  pow iedzieć, 
że szerm ierzy je s t m ało, 
że w ioślarze m a ło  znan i 
w ięc m oże ich  n ie  „p i ln u ją ’'  
ta k  k ib ice . N ie , ja  bym  za-, 
ry z y k o w a ł in n ą  tezę. Dzia­
ła  przede w szys tk im  p rzy ­
k ła d  i  a tm osfera w y tw orzo ­
na  w  K lu b ie , zespole, środo 
w isku . Teodor K o ce rka  Za 
ją c  czy im  po dobn i 
w iedzą, że w yp ic ie  k i lk u  
..głębszych” - pozbaw ia ich  
do ro b ku  tyg o d n i c iężk ie j 
p ra cy . P rzysz li do spo rtu  z 
zam iłow an ia  i  z  zam iłow a­
n ie m  re a lizu ją  sw e am b ic je . 
K ocerka skoń czy ł p ię kną  
ka rie rę , te raz je s t w ycho ­
w aw cą i  w zorem  sw ych 
m ło dych  ko legów ,

N IER ZAD KO  na to m ia st 
s łyszy się o w ypa dka ch p i­
c ia przez tre n e ró w  p iłk a r ­
sk ich , na w e t w ra z  z zawód 
n ik a m i. Oczyw iście n ie  
wszyscy p iją . B yć  m oże c l 
tru n k o w i są w  m niejszoś­
c i; o n i je d n a k  ź le  rau tu ją  
n a  sw ó j zespół.

148 zawodników
wystartuje jutro

na tra s ę
XIX Rajdu Tatrzańskiego

ORGANIZATORZY X IX  Rajdu Tatrzańskiego 
dysponują już pełną lis tą  zgłoszeń zawodników 
krajowych i  zagranicznych. Otwiera ją  — jako 
pieiwszy — Roman DZIUBIŃSKI z Podhalańskie 
go Klubu Motorowego 1PŻ Nowy Targ na WSK 
125 ccm — zamyka Hclmuth LEEHNER z Zweig 
verein des OAMTE Wien — na BSA 650 ccm —»
*  numerem startowym 148.

N AJW IĘC EJ oczyw iście 
je s t P o la kó w : 89; na d ru g im  

m ie jscu  pod w zględem  ilo ś - 
e i zgłoszonych kroczą  re­
prezen tanc i N R D  — 26, na  
trze c im  — Czechosłowacja 
— 10. N R F p rzysy ła  9 ra j­

dow ców , Szwecja i  A n g lia  
po  5, A u s tr ia  e r 4.

KLASA 175 CCM 
NAJLICZNIEJSZA .

POD W ZG LĘD E M  ilośc i 
m o to ró w  w  poszczególnych 

. k lasach p ry m  w ied z ie  k la ­
sa 175 ccm . N a maszynach 
tego litra ż u  s ta rtu je  oko ło 
1/3 zaw odn ików  — 51. K lasę

REKORD
O k r ę g u

na torze
N A  TORZE ko la rsk im  

szczecińskiego O gniw a, od­
b y ły  eię drużynow e m is- 
trzosttwa O kręgu n a  dys­
tans ie  4 k m . W icem istrzów  
ska drużyna P o lsk i — AR - 
K O N IA  w  sk ładz ie  Olszew­
s k i, Owczarek, Szcmato- 
w ic z  i  W iśn iew sk i zajęta 
»decydow anie pierwsze 
m ie jsce  przed C ZAR N YM I, 
OGNIW EM  i  PION IER EM . 
Z w yc ię sk i Zespół uzyska ł 
iw yn ik  5,03 m in .; Zaledwie 
o 1 seic gorszy od  reko rd u  
P o ls k i zespołu narodow e­
go.

W  ty c h  dn iach  kola rze 
A rk o n i i ,  C zarnych i  P io -
n ie ra  w y je żd ża ją  na  m is ­
trzostw a in d yw id u a ln e  do 
W ro c ła w ia  a następn ie na 
d ru żynow e da  .W łocławka.

n

250 ccm  - -  m a 46 mSszyn? 350 
ccm  — 25. S kra jn e  k la sy  ma 
ją  n a jm n ie j m aszyn : 14 ma 
szyn — to  125-tki. 12 — je s t 
w  k las ie  pow yże j 350 ccm.

KTO W  JAKICH 
KONKURENCJACH?

O r,W IE LK Ą  N AGRODĘ 
T A T R ”  — na jw yższe t r o ­
fe um  R ajdu—ubiegać się bę 

dą  rep rezen tacy jne  5-osobo 
w e zespoły Ang lii,- Czecho­
słowacji,- N R D ; NRF, Szwe­
c j i  i  PO LS K I. Po lska s ta rtu  
je  w  sk ład z ie : J . Szcze.rba- 
k iew icz, T . M usia ł; W . Ju - 
gow ski, M . P ią tk o w s k i i  K . 
S tab iriskL

W  „M IĘD ZYN AR O D O W EJ 
N AG R O D ZIE  KLU B O W E J1' 
im . Z. Sokołowskiego — 
s ta rtu je  18 zespołów. P o la­
cy  s ta rtu ją  w  następu ją­
cych zespołach:

K L U B  M OTOROW Y ,¡JU­
N A K ”  — SZCZECIN, G liw ic  
k i  K lu b  M o to ro w y  „B u d o ­
w la n i"  — G liw ice , K ra ko w ­
sk i K lu b  M o to ro w y  LP Ż — 
K ra kó w ; K lu b  S portow y 
„S H L ”  —  Kielce;, W KS 
„L e g ia ”  — W arszawa, Pod­
ha lań sk i K lu b  M o to row y 
LP 2  — N o w y  Targ, K ra ­
k o w sk i K lu b  C yk lis tó w  i 
M o to cyk lis tó w  „S m ok”  — 
K ra kó w , K lu b  M o to ro w y

Sparta1'  — W rocław ; Ta­
trzań sk i K lu b  M o to ro w y  
LP Z  — Zakopane, Ś w idn ic­
k i  K lu b  M o to ro w y  LP Ż  — 
Ś w idn ik ; W roc ław sk i K lu b  
M o to ro w y  L P 2  — W roc ław .

O N AGRODĘ FAB RY CZ­
N Ą  ubiegać się będą dw a  za 
graniczne i  trz y  k ra jo w e  ze 
spo ły . Z zag ran icznych — 
to  VE B Fahrzeug un d  Ge- 
ra tw e rk  Sim son”  Suhl; 
VE B M o to rra d w e rk  Zscho- 

pau, z k ra jo w y c h  — Szcze­
c ińska F a b ryka  M o to cyk li

JU N A K ” , K ie le c k ie  Z ak ła  
dy  W yro bó w  M eta low ych 
SHL. W arszawska Fa­

b ry k a  M o to cyk li oraz W y­
tw ó rn ia  Sprzętu K o m u n ika ­
cy jne go  w Ś w id n iku , .

Ponieważ spo rt je s t z jaw is  
k ie m  w y ją tk o w o  po pu la r­
n ym ; w yda rze n ia  te  są 
g łośnie jsze n iż  w  in n e j dzle 
dżin ie.

N IE P O W A ŻN IE  Więc 
brzm ią  arg um en ty  n ie k tó ­
ry c h  dzia łaczy, k tó rz y  częs 
to  m ów ią : „U p ije  się aktor, 
in ż y n ie r , dz ie nn ika rz  czy 
każd y  in n y  ale o ty m  się 
n ie  m ów i. Z  każdego zaś. 
często m łodzieńczego w y b ry  
k u  sportow ca ro b i się w ie l 
k ą  aferę”  Otóż to ! Sport 
je s t bow iem  dziedziną ży­
c ia ta k  popularną.- iż  jego 
ucze stn icy  zna jdu ją  się w  
cen trum  zain teresow ania ty  
s ięcy lu d z i. Często c i m ło­
d z i ch ło pcy  na w e t n ie  zda­
ją  sobie sp ra w y  z tego, iż  
nad każdym  ic h  w y b ry k ie m  
toczą s!ę dyskusje.

PO D R UG IE sp o rt w yczy­
no w y, ja k  żadna in n a  dzie­
dzina w ym aga pe łne j ko n ­
d y c ji fiz y c z n - i i  psychicz­
n e j. N iesp o rtow y  t r y b  ży­
c ia  zaś, a szczególnie a lko­
h o l u p ły w a ją  na tę  ko n d y  
o ję  w y b itn ie  u je m n ie . D la ­
tego op in ia  pu b liczn a je s t 
bardzo czu łym  sejsm ogra­
fe m  w  stosunku do sw oich 
p u p iló w . D latego, gdy k tó ­
ry ś  z p iłk a rz y  zatacza się 
w ychodząc z lo ka lu ; w  re­
da kc jach  rozdziwaniają się 
te le fo ny .

CZĘSTO K IB IC E , lu b  an ty  
k ib ic e  ro b ią  z ig ły  w id ły . 
Często z ło ś liw ie  się im p u tu  
je  tem u lu b  innem u p iłk a ­
rzo w i n iespo rtow e zachowa 
n ie . Może i  w  ty m  kto ś  ma 
in te res ; Dość, że ty m  ba r­
dz ie j os tro  trzeba podcho­
dzić do każdego w y b ry k u . 
T o  ju ż  bow iem  n ie  ty lk o  
p ryw a tn a  sprawa pana X  
czy pana Y ; niezależnie na 
ja k ie j gra po zyc ji; T o  spra­
w a o p in ii;  k tó rą  u ra b ia ją  
w o k ó ł spo rtu  c i lud z ie . Po 
każdym , w y b ry k u , napię tno­
w an ym  n a jzup e łn ie j słusz­
nie,- w śród pew nej części 
społeczeństwa w y ra b ia  się 
bo w iem  przekonan ie , że ta  
ca ła  spo rtow a społeczność 
to  banda rozpijaczonych,- 
dobrae p ła tn ych  n ie robów .

NIC BARDZIEJ błęd­
nego, nic bardziej krzyw  
dzącego. Sport — jak  
wszystkie inne dziedziny, 
jest zwyczajnym wycin­
kiem zwyczajnego spo­
łeczeństwa. Są więc w  
nim  i  ź li i  dobrzy. Dbaj 
my jedynie o to, by tu 
właśnie było jak  naj­
m nie j złych. Tych zaś, 
którzy się wyłamują z 
przyjętych przez sporto­
wą społeczność zasad, 
będziemy piętnować z 
niemniejszą n iż  dotych­
czas pasją. Właśnie dla 
dobra sportu.

ST. RAKOWSKI

mm
N A  BO ISK U  m y  w  Gole­

n io w ie  rozegrane zostało 
w czo ra j zaległe spotkanie 
o  m is trzo s tw o  A  k lasy , m ię  
dzy zespołem  gospodarzy a 
O S A D N IK IE M  M yś lib ó rz . 
Zw yc ię ży ła  IN A  w  stosun­
k u  2:0 (1:0). B ra m k i zdo­
b y l i :  B a jo re k  i  G rab sk i po 
je d n e j. Zw yc ięstw em  ty m  
IN A  u m o cn iła  ósmą pozy­
c ję  w  ta b e li; na tom iast 
O S AD NIK... do łączy ł do 
c z w ó rk i spadkow iczów ,

T A B E L Ą

:. Rega'
!. Sparfca 
!. Sokół 
!. S ta l H uta 
i. G run w a ld  
i. O rzeł 
’. B u d o w la n i

22 29 
22 28 
22 24 
22 23 
22 23 
22 22 
22 18 

22 14 
22 10

58:112
39:76
34:83

10; P o lon ia  
l i ;  W icher 
12. P iast

INTERTOTO

W  ZES TA W IEN IU  w y n i­
k ó w  spo tkań p iłk a rs k ic h  z 
c y k lu  rozg ryw e k  IN TE R - 
TOTO; ja k ie  poda liśm y w  
num erze po n iedz ia łkow ym , 
zab rak ło  w y n ik u  drug iego 
m eczu g ru p y  EH; w  k tó ­
re j gra G Ó R N IK  Zabrze. O- 
tó ż  w  W iedn iu  W iene r SC 
p rzegra ł ze S PA R T  AKTEM 
H radec K ra !ove  4:5. K om ­
p le tn a  tabe la  te j g ru p y  w y  
g ląda następu jąco:

1. S p a rta k  4 5 12:10
2. D ynam o Berlin , 4 5 11:12
3; G Ó R N IK  4 4 13:12
4. .WieaiM; S<3 i 1 % i  MiM

Krzyżówka k ra jo m  -  M ff-o w ś k a

MECHANICZNIE
SZYBCIEJ

T O  ZD JĘ C IE  pochodzi z 
bu do w y dom u P ŻM  przy 
u l. M a łop o lsk ie j. Zapraw a 
podawana je s t ze specjal­
nych pom p ł  pod ciśnie­
n iem  15 atm osfe r rozrzu­
cana na ściany. A leksander 
A B R A M C Z Y K  zręcznie ope­
ru je  apara tem  * robota i-  
dzie m u  spraw nie. Czasem 
m a przesto je w  p ra cy , ale 
to  ju ż  z w in y  n ie ry tm icz - 
mych dostaw  m a te ria łów  na 
budowę.

Niebawem
na chodzie!

SZCZECIŃSKIE
ZEGARY
ULICZNE

PR AW IE  w szystk ie  zega­
r y  zainsta low ane w  ro ku  
u b ieg łym  na u lica ch  Szcze 
cina , zaczęły po pe w nym  
okres ie n ie p ra w id ło w o  w ska 
zyw ać czas. Przyczyną b y ­
ło  n ie ró w no m ie rn e  napię­
c ie  en e rg ii e le k tryczne j 
k tó re  pow odow ało ; że ze­
ga ry  fu n k c jo n o w a ły  z  pew ­
n y m  opóźn ien iem ;

Obecnie przebywa’ w  
Szczecinie przedstaw ic ie l 
czechosłow ackiego w y tw ó r ­
cy  naszych zegarów  u lic z ­
nych . W na jb liższym  cza­
sie u re g u lu je  o n  odpowie-; 
d n io  m echan izm y u liczn ych  
czasom ierzy. P rzew id u je  
się, że ju ż  od  14 bm . zacz­
ną  one dzia łać bardzie j 
n iezaw odn ie n iż  do tych­
czas; (dm )

Przyspieszyć
wyładunek

wagonow

Warzywa
potrzebne
właśnie
przed
południem

J A K  naa po in fo rm o w an o 
’ W ydz ia le  H an d lu  M RN , 

w spó łpraca z  P K P  w  zakre 
s ie  dow ozu w a rzyw  i  owo­
ców  d la  Szczecina; nadal 
n ie  uk ła d a  się n a jlep ie j. 
Zaopa trzen ie sk lepów  jes t 
często n ie ry tm iczn e  z po­
w odu z b y t późnego podsta 
w ia n ia  przez k o le j wago­
n ó w  do w y ład un ku .

N a jw ięce j k łop o tó w  byw a 
w  poniedzia łek; k ie d y  po 
n ie dz ie lne j p rze rw ie  skle­
p y  w arzyw n icze  n ie  mogą 
b yć  w  porę zaopatrywane, 
poniew aż roz ład un ek  w a­
gonów  z tran spo rtem  w a­
rzyw  i  ow oców  m oże się 
rozpocząć dop ie ro  o ko ło  go 
dż in y  11.00. W  rezu ltac ie  

to w a r  p rzekazyw any jest 
do sk lepów  dop ie ro  w  go­
dzinach popo łud n iow ych , co 
po w od u je  słuszne rozg o ry - 
“ 'nie gospodyń dom ow ych;

(d-ml

M e lo n ie
dla najbiedniejszych
DZIECI

Z A R ZĄ D  D z ie ln ico w y  L i­
g i K o b ie t Szczecim-Pogedno 
o rg an izu je  p ó łko lo n ie  d la  
dzieci w  w ie k u  od 7 do 14 
la t ;  P ó łko lon ie  czynne bę­
dą od godz. 8 do 16 w  
dn iach od 15 lip ca  do  15 
s ie rpn ia  b r .  za w y ją tk ie m  
n ie dz ie l i  św ią t. O tw arcie 
nastąp i 15 lip c a  o  godz; 9 
w  szko le  n r  46 p rz y  u l. Fel 
czaka róg  A l.  W ojska P o l- 
k iego.

Z ap isy  dz iec i p rz y jm u je  
Zarząd W ojew ódzk i L ; K . 
p rz y  u l. M a łop o lsk ie j 17, 
codzierfn ie od godziny 8 do 
15.

P ie rw szeństw o w  um iesz­
czen iu  dz iec i na pó łko lo n ii 
będą m ia ły  sam otne m a tk i, 
ro d z in y  w ie lod z ie tn e  itp . 
P rz y  zapisach w ym agane bę 
dz ie  zaświadczenie zakładu 
p ra cy  stw ierdza jące w yso­
kość zarobków  rod z icó w  i  
ilo ś c i osób na  u trzym an iu .

(hs)

W y p e łn ij
a n k ie tę  I

Badania
iniensywności

ruchu
pojazdów

W  N IE D Z IE L N Y M  num e­
rze  „K u r ie ra ”  poda liśm y ia  
fo rm ację  o  k o n tro la ch  prze 
prow adzanych przez imspek 
to ró w  W ydzia łu  K o m u n ika ­
c j i  M RN  ii Z a k ła d u  K o m u­
n ik a c ji M ie js k ie j Po litech­
n ik i  W arszaw skiej. P isa liś ­
m y  o ty m  w  no ta tce  p t. 
„S T Ó J ! D okąd państwo ja ­
dą?” . W e w to re k  i  środę, 
a  także w  p rzysz łą  Miedzie 
lę ma u lica ch  m ia s ta  prze­
prow adzane będą podobne 
ko n tro le  d la  uzyskan ia  pel 
mego obrazu ru c h u  po jaz ­
dó w  w  m ieście. W e w to re k  
i  środę s tudenc i na sk rzy ­
żow aniach u lic  będą też l i ­
c z y li po jazd y .

Do posiadaczy samocho­
dó w  i  m o to c y k li w ysłane 
zosta ły pocztą specjalne an 
k ie  ty  z prośbą o w ype łn ie ­
n ie  ich  w  d n iu  12 lip ca  
1961 r .  W  ank ie tach tych  
na leży odnotować w szyst­
k ie  ja zd y  do konyw ane w  
środę m o to cyk lem  lu b  sa­
m ochodem . A n k ie ty  n ie  na 
leży podpisywać.

N iew ype łn ien ie  ie h  lu b  
podanie n ie p raw d z iw ych  da 
nych może w p łyn ą ć  na n ie  
pra w id ło w e rozw iązanie sie 
c i u lic , gdyż opracowania 
zostaną op a rte  o b łę d n y  ob ­
raz ruch u  w  m ieście.

Spodziew am y Się, Se 
wszyscy posiadacze po jaz­
dó w  n ie  odm ów ią spe łn ie­
n ia  obyw ate lskiego obow iąz 
k u  i  w ype łn ią  a n k ie ty  w e­
d łu g  w skazów ek zaw artych  
w  załączonych do ń  Abiaś» 
niem ach* i w i t j

WYDAJNIEJ!
W  PRZEDSIĘBIOR­

STWIE mieszkaniowym 
SPBM-1 wprowadzone zo 
stało na budowy mecha­
niczne tynkowanie.

System jest oryginal­
ną, szczecińską metodą 
— przez połączenie spo­
sobów mechanicznego 
tynkowania w  kraju i  
NRD. Autorem pomysłu 
jest pracownik przedsię­
biorstwa^— Jan KOW AL 
CZYKIEWICZ, któremu 
pomagał zespół kolegów.

Mechaniczne tynkowa­
nie oszczędza materiały 
budowlane i czas, a prze 
de wszystkim zwiększa 
wydajność prawie 2-krot 
nie w porównaniu z pra 
cą ręczną.

Jak nas in fo rm u je  d y ­
r e k to r  SPBM -1 F.. NO- 
ty  A K  — na raz ie  m echa­
n iza c ja  została w prow a­
dzona na  bu do w y w  Świ­
n o u jśc iu  oraz  w  Szczeci­
n ie  — na  S ta rym  M ieście 
i  b u d yn ku  P Ż M -u  p rzy  
u l.  M a łop o lsk ie j. M etoda 
zna laz ła zastosowanie p rzy  
w yko n yw a n iu  tyn kó w , 

w ew n ętrznych . Po u zy ­
skan iu  przez przedsięb ior­
stw o odpow iedniego agre 
g a tu  będzie m ożna ró w ­
nież w ykon yw ać  ty n k i  
zewnętrzne, co  p rzysp ie­
szy odrob ienie e le w acy j- 
n ych  zaległości. Obecnie 
szko li się odpow iednią k a  
d rę  d o  w yko n yw a n ia  
prac, (b)

Czy
zakład? pracy
są ukwiecone?

W  KWIETNIU br.
Miejska Komisja Porząd 
kowania Miasta wystoso 
wala do zakładów pracy 
i  instytucji pismo, w  któ 
rym prosiła, by dla pod 
niesienia estetyki mia­
sta, umieścić w  oknach 
ja k  najwięcej skrzynek 
z kwiatami, a przed bu 
dynkami wykonać gazo 
ny i  rabaty.

Obecnie, jak  poinfor­
mował nas przewodni­
czący Kom isji inż. Stani 
sław KIRKIN odbędzie 
się w izytacja zakładów 
pracy w  celu sprawdze­
nia w  jakim  stopniu za­
lecenia te zostały wyko 
nane.

(W it)

'KURIER «  STRONX 3

t e a t r y ;
P O LS K I — n ie czynn y  
W SPÓŁCZESNY «-i „M ą ż  UCifą 
M iony”  g. 19.30
O PER ETKA — „C n o t liw i  
Czardaszka”  g. 19,30

KINA'
KOSMOS —  „ W ita j sm u tku ’ * 
g. 13.30, 16, 18.30, 21 U SA -J  
od la t  18 — środa: „ F lip  1 
F lap  na bez ludne j w vsp ie”  g< 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 - i  
fra n c . — od ła t  16 
COŁOSSEUM — „J a k  zabić' 
starszą pan ią”  g. 16, 18.30, 21
— ang. — od  la t 18 (w to rek  t 
środa)

D E L F IN  — „O s ta tn ie  a ko rd y ’* 
g. 16, 18.30, 21 — U SA — o& 
la t  16 (w torek i  środa) 
B A Ł T Y K  — „N o ce  »Ad N ew ą’* 
g. 11.10, 14, 16.20, 18.*0, 21 - *  
radź — od la t  16 (w to rek  i  śro 
da)

OGRODOWE a-1 5,Przebudzenie’* 
g . 22 — czeski 
P O LO N IA  — „R eszta jes t m il­
czeniem ”  g. 11, 16, 18.30, 21 —< 
N r f  — od la t  16 (w to rek  i  śró  
da)
P IO N IE R  — 5,W  wodach’
P a c y fik u ”  g, 17, „S ta te k  z d y  
na m item ”  g. 19, 21 — ru m . —; 
od la t  16 — środa: „Hassan t  
jego osio ł”  g. 9, „S za tan  z 7 
k la s y ”  g. 10, 12.30, 15, „ W  w o ­
dach P a c y fik u ”  g. 17.30, „S ta  
te k  z dynam item ”  g. 1.9, 21 
M U Z A  (Pom orzany) — „Szan­
taż”  g. 17.45, 20 — N R F  — od 
la t  18
PROAHEN — „Rom eo, J u lia  I  
c iem ność”  g. 16, 18.10, 20.20 — 
czeski — od la t  12 
M a r s  — „Szalona B a rb a ra ”  
g. 18, 20.15 — m eksyk. — od
la t 18
F A L A  — „Osaczony”  g. 18, 2fl
— ang. — od la t  18
ECHO (Krzekowo) —  nieczyn

Ś W IT  (s lco lw in) — „D ra m a t W 
Kosmosie”  g. 18, 20 — radź. -» 
od la t  14

M EW A (Żelechowo) — „ M il­
czącą gw iazda”  g. 18, 20 -4  
po i. od la t  12
SO SENKA (Tanowo) •— „T ró J -  
g ło w y  sm ok”  g. 20 — radź. -4 
od la t 12
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „K s ią  
ga dżung li”  g. 18, 20.15 — ang. 
od la t 9
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „S p ra w  
c y  n ie zna n i”  g. 18, 20 — w ł. —- 
od la t  16
H U T N IK  (Sto łczyn) — „P ie rw  
sza le k c ja ”  g. 17.30, 19.30 — 
bu łg . — od la t  12 
STYLOW E (H uta Szczecin) —• 
„K o ś c i rzucone”  g. 17.30, 19.30 
fra n c . — od la t  18 
1 M A J  (Żydówce) — -„S trzał 
na  bagnach’’  g. 18, 20 — f iń s k i
— od la t  18
B A J K A  (Police) — „F o rtu n e ! 
la ”  g. 18, 20 — w ł. — od la t  16 
M A R ZE N IE  (W ielgowo) — 
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  g. 18, 20
— radź. — od  la t  16 ( I I  część)

FO TO P LAS TYKO N  — W oj, 
Pol. 36 — „ R iw ie ra  w łoska ’* 
g. 10 — 21

KLUBY

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński)

17.50 — te s t, 18 — pro g ram  
P. I., 18.30 — z c y k lu  „J a k  pa 
trze ć  n a  dzie ło sz tu k i”  „R u  
bens” , 19 — p ro gram  m uzycz 
n y , 19.30 — d z ie n n ik  te le w izy j 
n y , 20 — „N a  pó lkach ks ięg a r 
sk ich ” , 20.10 — f i lm  „H is to r ia  
współczesna”  po i. — od la t  16,
21.45 — Janusz K o rcza k  Ola 
do ros łych  „Poczciw ości czło­
w ie k ” , 22 — ostatn ie w ia ­
dom ości, 22.05 — te le n o ta łn ik ,
22.20 — DOBRANOC. /+ !

P rog ram  b e r liń s k i

14.30 — te s t; f i lm  prod. 
radź. „M o ja  có rka ” , 16.30 — 
w ido w isko  d la  dzieci od la t  5 
„Z a p y ta j m n ie  o coś” , 19 — 
a u dyc ja  z  fa b ry k i m o to cyk li,
19.45 — tys iąc  w iadom ości te le 
■wizyjnych, 19.55 pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 20 — w i­
dow isko d la  m łodz ieży „C h ło p  
cy  z Zschopau” , 20.30 — k ro n ika , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 21 — sztuka G. G uar- 
n ie r i  „O n i n ie  noszą m uszk i” , 
22.30 — „N ie  p y ta m y  o cu d ” ,

ŚRODA'

U  — sztuka te le w iz y jn a  R o l­
fa  S chne ider „D o m y  pana Heu 
sera” , 14.30 — te s t, f i lm y  k ró t 
kom etrażow e, 17 — w idow isko 
d la  m łodz ieży od la t  12, 19.45
— om ówienie pro g ram u, 19.55
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j, 20 — „M ie jsce  spo tka ­
n ia  — R ostock” , 20.40 — k ro n i 
ka , p rzegląd w ydarzeń, progno 
za pogody, 21 — reportaż
„Sassn itz , słońce i  m orszczyn” , 
21.50 — „R odz ina  O etkera” ,
22.20 — f i lm  p ro d. m on go lsk ie j 
.¿Posłaniec n a rod u ” » ;

13 M U Z  — p l. Żołn ie rza 2 — 
f i lm  „P a ry s k i w łóczęga”  g. 21 
n o t  — W oj. Pol. 67 — ka­
w ia rn ia  czynna od g. 12 — 23

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27

— współczesne m a la rs tw o  po l­
skie, średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro ie  
książą t pom orskich g. 13 — 19. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, p rzyrod a m orska —4 
w ystaw a w nę trz  ok rę tow ych —» 
g. 13 — 19.
C BW A — S tarom łyńska 27 -s 
w ys taw a g ra fik i H iszpa ńsk ie j-* 
N eum ann g. 13 — 19.
13 M U Z  — p l. .Żołn ierza 2 - i  
w ystaw a m a ryn is tyczn a  Ł , N ie  
w is iew icza

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR .. D Z IEC IĘCEJ
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  „  U n ii LU* 
be łsk ie j,
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  — 
U n ii L u be lsk ie j.

P O R A D N IA  IN TER N ISTY C ZN A 
W oj. Po l. 63 — g. 18—22. 

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 1 
D ZIE C K A  — św. W ojciecha 7 
g. 19 - -  7 rano

APTEKI
N R  2 — M ick ie w icza  10i — te ł, 
449-82.
NR 4 — W oj. PoL 14 — teL
352-61,

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00;
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 ł  
in fo rm a c je
SZC ZEC IN : 15.25 P rog ram  
dn ia , 16.40 Od m e lod ii do m elo 
d ii, 17.00 Rośnie S toczn ia Re­
m ontow a, 17.10 Śpiewa T r io  
Los Paraguayos, 17.25 K o n ce rt 
życzeń, 17.50 Rozpoczęło się 
przed godziną, 18.00 P rzeg ląd 
A k tua ln ośc i W ybrzeża, 18.20 
M uzyka.
W AR S ZA W A : 15.05 „K h e n  — 
fu ja rk a  Laosu”  aud. słownoi 
m uzyczna, 15.30 D la  dzieci ode. 
I I I  pow . „W spom nien ia  niebiea 
k iego m u n d u rka ” , 16.00 M uzy­
k a  sym fon iczna, 18.25 M uzyka 
i  ak tua ln ośc i, 18.45. Z  c y k lu }  
„L u d z ie  w śród k tó ry c h  żyje­
m y” , 19.05 „M ó w i te ch n ika ”  - -  
„K o lo ro w e  pa liw a ”  — fe lie ton , 
19.15 K a le jdoskop k u ltu ra ln y , 
19.45 D zie ło L isz ta , 20.15 Do 
tańca g ra ją  o rk ie s try , 21.00 Z 
k ra ju  i  ze św iata , 21.27 K ro n ł 
ka  sportow a i  w y n ik i T o ta liza  
to ra  Sportowego, 21.40 „O d ­
k ry c ie  M on go lii”  — w iersze,
21.51 M is trzo w sk ie  w ykon an ie  
d z id  m u z y k i k lasyczn e j, 22.12 
R y tm  w ie lk ieg o  m iasta , 23.00 
O dtw orzen ie I I  części K o nce r- 
i u  Symfonicznego» '

!



KOŚCIELNI
ORGANIŚCI 
GRABARZE

czyli
15 tysięcy
bezbronnych

J jfc fe a a Z
a—

JEST w  Polsce groma 
eta ludzi (ok. 15.000), któ 
tz y  — w  ogromnej więk 
szóści — pozbawieni są 
pensji, zasiłków rodzin- 
rrych, ubezpieczeń, rent 
i  emerytur, którzy nie 
Wiedzą co to urlop, któ- 
jt ty  każdą decyzją swoje

•  Nagrania
— plus

•M uzyka
— minus

UDAŁO m i się wresz 
cie w  sobotnim I I  pro 

, gramie warszawskiej 
Rozgłośni Polskiego 
Radia usłyszeć 6 spo­
śród 12 piosenek wcho 
dzących w  repertuar 
Międzynarodowego Fe 
stiwa lu  Piosenki w  So 
pocie (sierpień). A  
więc w  ramach pu­

blicznego plebiscytu  
■parę uwag pod adre­
sem tych sześciu po­

zycji. ( „ Jeszcze pocze­
ka jm y” , „Powiedz, 
gdzie pójdziesz nocą” ,
,Przejeżdżający po­
ciąg”, „S tary  cy lin ­
der” , „Szeptem do 
mnie mów” ).

O ILE  wiele ciep­
ły c h  słów należy się 
starannym nagraniom  
i  naszym piosenka­
rzom (Rolskiej, Przy­
by lskie j, Rek, M ichot- 
kow i, Santor, Jakub­
czak) o ty le  kompozy 
torzy na ogół nie zdali 
egzaminu na piątkę z 
plusem. Na owych 
¿sześć piosenek dwie 
jedynie zdobyły u  słu 
chającej najwyższe go 
dne festiwalowej rangi 
noty  —  a to: „Szep­
tem do mnie mów”  
ABRATOW  SKIEGO i  
„Przejeżdżający po­
ciąg „KLEJNEGO.

A le  to  oczywiście 
sprawa indyw idual­
nych upodobań mu­
zycznych słuchaczy.
; Być może większości 
. spodobają się właśnie 
1 nie te, a tamte?...

. . i "  . (Up.)

go pracodawcy, nawet 
gdyby była wyjątkowo 
złośliwa, niesprawiedli­
wa i  krzywdząca, zmu­
szeni są przyjmować bez 
słowa sprzeciwu, z poko 
rą, jako ostateczną i  nie 
podlegającą apelacji...

L IS TY  OSKARŻAJĄ

OTO cytaty z listów 
przysłanych na adres: 
Warszawa, ul. Miodowa 
12:

i,Księża n ie  w yka zu ją  do 
PZU naszych pe łnych  zarób 
ków  — jesteśm y zatem  ska­
zyw a n i na  c iężką starość. 
W  ta k im  postępow aniu m a 
ją  dw a cele: oszczędzają 
pa ra fia ln e  p ieniądze i  u- 
k ry w a ją  przez to  swoje 
w ie lk ie  za ro b k i” . (O rgan i­
sta z po w. o leśnickiego).

„G d y  zachorow ałem , to  
dow iedz ia łem  się, że je ­
stem  n ie  ubezpieczony. A  
na  te j p a ra f ii pracow ałem  
7 la t ! ”  (G rabarz z pow, 
jasie lskiego).

s.Chcę m ieć jakąś godzi­
w ą  pensję , ja k  każd y  in ­
n y  cz łow iek  p ra cy , a  n ie  
chcę żebrać po  w ie rn ych , 
do czego zmusza m nie 
ksiądz i  sy tu ac ja  m a te ria ł 
na” . (K ośc ie lny x pow . 
tczewskiego).

PRACOWNICY.
K ULTU

RELIGIJNEGO — 
BEZ PRAW

WARSZAWA, UL. MIO 
DOWA 12. Pod tym 
adresem mieści sią sie- 
dtiba Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Pracowników 
Kultu Religijnego. Leży 
przede mną Statut Zrze­
szenia. W  roz. II ,  § 5 
(„Cele i  środki działa­
nia") czytamy:

i,Zrzeszenie, Skupiające
p ra co w n ikó w  k u ltu  r e l ig i j­
nego, Jest: organ izac ją  tr o ­
szczącą się o sp raw y za­
w odow e, bytow e, k u ltu ra l­
no-społeczne sw ych  człon­
k ó w  i  ic h  rodz in .

ea lizac ji sw ych za­
łożeń Zrzeszenie będzie dą­
ży ło  przez: a) obronę in ­
te resów  zaw odow ych i  soc­
ja ln y c h  członków , zapew­
n ia ją c  im  przez to  odpow ie 
J “ ' w a ru n k i p rzys ług u ją - 

z  ty tu łu  w ykon yw an e j 
p ra cy, j a k i  praw o do  em e­
r y tu r y ,  o p ie k i le ka rsk ie j, 
u r lop ów , p o p ra w y  w arun ­
k ó w  b y tow ych , p łacy...”

A  JA K  przebiega reali 
zacja wyłuszczanych w  
statucie celów?

Na to pytanie odpowia 
da prezes Zarządu Głów 
nego, ob. SAWAJNER:

— W cale. p ra k tyczn ie , 
n ie  przebiega! Jesteśmy o r­
ganizacją, k tó ra  w  g ru nc ie  
rzeczy n ie w ie le  może. 
M 4n . d la tego, że dz ia łam y 
n ie om al w  podz iem iu  (przy 
należność do  Zrzeszenia 
je s t w y ją tk o w o  tępiona 
przez k le r.') ; n ie  zosta liśm y 
Wyposażeni w  żadne środ ­
k i  dz ia ła n ia  w  stosunku do 
pracodaw cy, pracow nicy 
k u l tu  re lig ijn e g o  n ie  po­
s iada ją  określonego przez 
państw o sta tusu iw a -tego. 
Z  tego by  w yn ika łp , że is t­
n ie n ie  naszego Zrzeszeni», 
n ie  m a  większego sensu. 
T a k  jed na k  n ie  jes t. Jes­
teśm y d la  kośc ie lnych , o r ­
ga n is tów  i  g ra ba rzy m ora l­
ną  osto ją, jes teśm y dla 
n ich  dow odem  na to , że 
coś się ro b i, do  czegoś zdą­
ża, że będzie lep ie j. M a­
m y  zresztą nadz ie ję, że na ­
sza obecna bezsiła jes t 
prze jśc iow a , że z czasem 
o trzym a m y  w iększe up raw ­
n ie n ia , ła tw o  tłum aczące 
się na  pra k tyczne  i  do­
strzegalne rezu lta ty .

GRABARZ  —
TO TEŻ CZŁOW IEK  

PRACY

CO DALEJ?
Trzeba wreszcie za­

cząć liczyć sią z fakta­
m i! — ciągnie prezes SA 
WAJNER. A faktem jest, 
źo kościelni, orqaniści i 
grabarze, to ludzie pra­
cy, nie gorsi od innych, 
ale otwarcie krzywdze­
ni. Należy wiąc zagwa­
rantować im elementar­
ne prawa przysługujące 
człowiekowi pracy.

Nic dodać, nic ująć. 
Bo rzeczywiście: kościel 
ni, organiści i grabarze 
to ludzie ciężko pracują 
cy. A człowiek pracy, w

PEŁNEGO sukcesów 
to um će  po H o land ii wraca 
do k ra ju  zespół „M A Z O W ­
SZE” . Na zd ję c iu : zasłużo­
na k ie row n iczka  zespołu 
M ira  Z IM IŃ S K A  - SYGF.- 
T Y Ń S K A  i uta len tow any 
m ło dy  ba le tm is trz  W itold 
ZA P A ŁA .

naszym ustroju, nie mo 
że być eksploatowany 
za ochłapy, nie może 
być prześladowany i  szy 
Itanowany ty lko  dlatego, 
że chce w spokoju praco 
wać i  w  spokoju żyć!

iez
na plażę

OTO fragment upo-  •  ■ » ■ ■ **
rządkowanej już plaży | | | | 0 | Q | | § | ( j |  ■

Z  HOLANDII 
DO KRAJU

f ' ŁĄCZNICZKA’ zatrzymała się na skra ju  la - 
fcti biegnącego wzdłuż szosy. Przeskoczyła rów  
i , znikła nam z oczu.. Posługując się radiosta­
cją , niezwłocznie poinformowałem o tym  dru - 
g*ą grupę wywiadowczą, która oskrzydlała ją  z 
przeciwnej strony.

^Postanowiłem zająć stanowisko obserwacyj­
nie po drugie j stronie szosy. Położyliśmy się w  
tró jk ę  na traw ie  w  gęstych zaroślach. K rzaki 
fcpyły nas przed oczyma łączniczki, natomiast 
rwy w idzieliśm y ją  doskonale przez wysunięty 
eto góry. zamaskowany gałązkami sosny pery- 
sjfcOp. Leżała na traw ie i  spała.
I M IN Ę ŁA  godzina. Słońce prażyło n iem iło­

siernie. Łączniczka leżała nadal bez ruchu. Nie 
i  » ruszyła się nawet na ogłuszający w arko t tra k  
¡toru. . . .

; Po dwóch’ godzinach wywiadowca spojrzał na' 
Winie i  mrugnął:

—  Nie przypuszczam, towarzyszu kapitanie, 
fe|eby przyjechała tu  na wczasy...

— D iab li ją  wiedzą. Może szpieg naw a lił albo 
8fest ostrożny i  nie podchodzi do niej.

■ — Zobaczymy. Spi, no to śpi. Jechała prze- 
cfież całą noc, a poprzednią noc spędziła w  
fcjutobusie.

— Czy macie mapę? — zapytałem. Chciałem 
łjozpatrzyć wszystkie drogi, k tó rym i usiłowała- 
I ły  wracać.

i — Myślę, towarzyszu kapitanie, że pojedzie 
icjhyba przez Częstochowę, Opolę do Wrocławia 
i  dalej — do Zgorzelca.

—  Macie rację. Może jeszcze jechać przez 
Strąków...

— Towarzyszu kapitanie — przerwała wyw ia 
Słowczyni — podniosła się.

W ZIĄ ŁEM  od n ie j peryskop. Przez chwilę 
łęgulowałem go, nastawiając ostrość. Łącznicz­
ka  rzeczywiście wstała i  poszła w  kierunku 
fezosy, na której zauważyłem idącego samotnie 
młodego mężczyznę. B y ł bez marynarki, w  ko­
s z u li z zaw iniętym i rękawami.

„1 Ogłosiłem przez radiQ ąiaroi. Za Chwile m iat 
I b aasiacić snotfca&iSi,

U A N L IT A N

KMPIONM

NASTĘPNEGO D N IA  w  południe wróciłem 
"do Warszawy. Na Placu Zbawiciela spotkałem 
kolegę z uniwersytetu. Zaczął chwalić się egza 
minami, które m iał już poza sobą, podczas gdy 
ja... machnąłem ty lko  ręką i  milczałem. N ic nie 
zapowiadało, abym mógł w  najbliższym czasie 
zabrać się do nauki.

Przywiezione film y  oddałem natychmiast do 
wywołania. Nerwowymi krokam i przemierza­
łem gabinet. Co powie szef? Czy decyzja moja 
była słuszna?

Przyniesiono pierwsze odbitki. B y ły  bardzo 
wyraźne. Z odb itk i dowodu osobistego spoglą­
dała na mnie twarz śledzonej wczoraj łącznicz­
k i. D rug i dokument, to była legitym acja związ 
kowa. Trzecim, legitym acja z miejsca pracy w 
M.H.D w  Kielcach.

ŻAŁOW AŁEM, że nie możemy porównać 
atramentu wszystkich trzech dokumentów. W y­
wiad zatrudnia inżynierów — chemików, którzy 
specjalizują się w  podrábianiu atramentów. Nie 
ulegało wątpliwości, że wszystkie dokumenty 
WaaiaB Wi podrobione, bndá 1sż znalezio.

„Biała
niedziela“
studentów
P A ^
i,BIAŁE NIEDZIELE” or­

ganizowane przez studen­
tó w  P om orsk ie j A ka de m ii 
M edyczne j w  Szczecinie 
spo tka ły  się z uznan iem  i 
sym pa tią w śród m ieszkań­
ców  w o jew ództw a . Z  ra c ji 
zakończenia ro k u  akade­
m ick ie go  w arto  choć k ilk a  
s tów  pot. nęcić te j pożytecz 
ne j a k c ji.

S tudenci w y je żd ża li 5 ra­
zy  w  ciągu os ta tn ich  4 m ie 
sięcy. Przebadano TJ4 pac- 
je n t jw .  O rdyn ow a li specja­
liś c i: in te rn y , p e d ia tr ii, o- 
k u lis ty k i,  la r y i ..» log ii, 185 
pacjientów p rz y ję li stoma­
to lo dzy . U dzie lano pom ocy 
leka rsk ie j w  G li-k u  (pow. 
now ogardzk i), M o ttach  (go 
le n iow sk i), P o lic r ch, Przę- 
soc in ie  i  Łosośn icy (lobe- 
sk i). E k ip y  „ B i  ¡h N ie ­
d z ie li”  o d w ied z iły  także 1 
p rzebada ły  dzieci w  Ośrod 
k u  D z iecięcym  w  Po licach.

W w y jazdach b ra li ud z ia ł 
p ra cow n icy  n a u ko w i PA M : 
d r  Fr. FU D A LA , d r  YVł. KU  
B IK , d r  E. M AR KIE W IC Z , 
d r  A . KR ASZEW SKA, d r  A. 
C ZER W IŃSKI, d r  Z . FYD - 
R YK, d r  Z. N A R O ŻN IK , 
d r  J. S TE FA N IU K, d r  K. 
FRYZĘ.

W śród s tudentów  i  ab­
solw entów  na jczęśc ie j w y­
jeżd ża li: W. JĘDRZEJ­
C ZAK (4 razy), M. JĘD­
R ZEJC ZAK (3 razy ), S. Z A ­
S A D Z IŃ S K I, K . ZAG< \ K  
1 J. RYBA (po 2 raizy). Le­
ka rs k ie  o d w ied z in y  cieszy­
ły  się w ie lk im  powodze­
n iem , o  czym  św iadczy du­
ża liczba  przebadanych,

(w lt)

ne lub skradzione. Łączniczka posługiwała się i  
nazwiskiem bardzo popularnym: Małgorzata i  
Kowalska. Z

Po k ilk u  m inutach przyniesiono m i dalsze od- Z 
b itk i. B y ły  to te, na których zależało m i n a j- Z 
bardziej. Robione w  nocy, pospiesznie... W zią- Z 
łem je ostrożnie do ręki. Na szczęście udały i  
się. Nie wiem doprawdy co by było, gdybym £ 
spudłował. Wziąłem do rę k i lupę... Z

Telefon... Podniosłem słuchawkę. Dzwonił Z 
adiutant generała, szefa Udoskonaleń Techniki z 
Wojskowej do którego się zamówiłem. Doku- i  
menty włożyłem do teczki i  nacisnąłem dzwo- z 
nek. ♦

— Proszę ustalić czy Małgorzata Kowalska: $ 
mieszka w  Kielcach.

X I I  I

GENERAŁ’ wstał. Był niskiego wzrostu, łysy: |  
zmęczona nieco twarz rozjaśniała się, gdy się j  
uśmiechał. Nie m iał chyba więcej niż pięćdzie­
siąt pięć lat.

Przyznaję, że do gabinetu wchodziłem z pe­
wną tremą. Pierzchła ona jednak pod przy­
jaznym spojrzeniem szarych uczu generała. 
Usiadłem we wskazanym m i fotelu. W gabine­
cie było duszno, mimo że okna by ły  otwarte 
i  zabezpieczone kotaram i przed słońcem.

— Gorąco dziś. i  to piekielnie — rozpoczął 
generał włączając mały wentylatorek stojący 
na biurku.

—  Tak, gorąco bardzo, a do urlopu daleko. 
Żeby to chociaż było  wiadomo, kiedy będzie 
można jechać.

— A le  chyba nie ty lko  o pogodzie będziemy 
mówić? Co was do mnie sprowadza? Podobno 
dobijacie się od k ilk u  godzin.

—  Tak jest, towarzyszu generale. Mam bar­
dzo pilną sprawę. Z teczki wyją łem  p lik  zdjęć 
i  podałem je  generałowi. Generał w łożył oku­
lary, wziął pierwsze zdjęcie- i  spojrzał na mnie 
zdziwiony, Poczułem sie nieswojo.
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OSTATNIO czyta­
łem na łamach Wasze­
go pisma artyku ły  i  in ­
formacje na temat pla­
ży mieleńskiej.

„ Poderwało”  mnie,
gdyż na ten temat prze 
prowadzałem częste roz 
mowy (jeszcze gdy w y­
spa ta  była pod kontro­
lą WOP-u) z byłym Wa 
szym pracownikiem red. 
Leonem Bihlererr. Już 
wtedy zgodnie tw ierdzi 
liśmy, że plaża mieleń- 
ska powinna stać się 
centralną plażą Szczeci­
na. Już wtedy rodziły 
się w  naszych rozmo­
wach pomysły wykorzy­
stania wycofanego z 
eksploatacji morskiej 
promu „Kopern ik”  dla 
przewożenia szczecinian 
z Wałów Chrobrego do 
przystani na Kanale 
Mieleńskim, czyli do wy 
spy, na k tóre j ma pow­
stać plaża. Ucieszyłem 
się bardzo, że dawny 
mój pomysł nareszcie za 
czyna być realizowany.

SPRAWĘ plaży mie­
leńskiej, jako jeden zę
starszych działaczy ru ­
chu żeglarskiego w 
Szczecinie, łączyłem za w  
sze z zagadnieniem po 
pularyzowania spertów 
wodnych. Społeczeństwo 
Szczecina niewątpliw ie  
chciałoby oglądać wszel 
kie im prezy wodne, od­
bywające się na naszych 
jeziorach. Jako argu­
ment mogą posłużyć o- 
statnie zawody motoro-  
wodne na Głębokiem. 
Imprezy żeglarskie, ka­
jakowe, wioślarskie, mo 
torowodne itp. mogą np. 
i  na Jeziorze Dąbsklm 
stać się kasowymi. Pla­
ża mieleńska poszerzy­
łaby te możliwości.

BUDOWĘ plaży mie­
leńskiej popieram l  u- 
tcażam, że dużą pomocą 
w te j akcji mogłoby słu 
żyć harcerstwo szczeciń 
skie w  ramach swej ak­
c ji r-ieobozowej. Byłoby 
to chyba bardzo racjo­
nalne w danej chw ili — 
zdrowe spędzenie wolne 
go czasu przez młodzież 
zorganizowaną, pociągnę 
loby na pewno za sobą 
wiele młodzieży niezor- 
ganizowanej. Cel jest 
piękny i  pożyteczny. Bę 
dąc obecnie pracowni­
kiem Komendy Chorąg­
w i ZHP w  Szczecinie 
wyraziłem powyżej 
m ój zupełnie osobisty 
pogląd na powstanie 
Centralnej Plaży dla 
Szczecina nad czystymi 
wodami naszych jezior 
o przyjemnym płaszczy 
stym. podłożu dennym.

Feliks WODZYŃSKI 
P ilo t Komendy 
Chorągwi ZHP 
w Szczecinie

y //////////////A
Przechodź 

przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych
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